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Reda.kei& i administracja ·„"ow. 1€.nriETNll Prenume.T"A.ta w ł,odzi wvno~i rof'znie rh R, I Cenz. 09"7~s:zeill:: l qzn stron:i 5D k0p. Zt> 
1.idzkiego114 mieści się w lok a. I u urzy Ul półrocznie rb s. mie~ięczniP ko11 liO l wiflr~7j luli iego mie1-;<"f' nadHsłane 50 lrOJ.L 
iao.hedniei .N! 87. za odnov.enif' flo ilornu hJh przesyłkę poez neiHologi 1 relrln111y 25 lrnp:, ogioszema zwyczajne. 

Interesowani do reda:lrcj4 zgłaszać si" h...t.i:.l>t tową dolicza si~ 20 kop. miesięcznie. UJ kop„ Drobne ogłosr,enia S -.12 Jrnp. za wyra~ 
4'ti 1 i pół do 8 po i:ioł. j od 6 do 7 wiec.z. Ogłoszenia zamiiejscowem I $trQna !')Ji> 
-ldministracia ot~arta od 8 rano ·do '1 wiecz. Ztl. przesyłkę zagranicę dolicza się 60 Ir. mfol:tięr.7iniejl kop. r;,Riamy J>O 20 lrnp .... r.wyc.z. 12 k za wiel"~v 

Adres telegraficzny „Łódź !~urje111„u \ Zmiana adresu 20 kop. Telefon M 253 1( lub iego mie1sca. w teksme 75 J{vp. 
RęJro-pfsów nadesłanych. reda..lrnja nie zwraca, za a:rf;ylrnły nieoznaczone z góry ceną. honorariów arlm1uist.rac1a -m-~:rdacać "111ie aęd:zdie. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicac.h A. Wadzyński, Zamkowa 23: w Zgierzu: Nu•VY Rynek, kiGsk Aleksandra Luh.~ 
WYŁĄCZNE PRAWD pPzyJmowania og-łos:eń w =iosji1 za gra111icą i w Król. Polskiem, Gi)Pócz: Łodzi; 0"'(,Ucy Elaaa ~e.sł :Ja naNii H!a11,U. L. i z. <ą.,,'"?:l"" °S•l<a 

Głód ducha. rzały i owoc s.zyliko przynoszący. Ci obiecanki, pogląd.r i twierdzen:a f&. _Un.ę•1ov.t1Je prz~z.nają ze strony 
zaś wstyscy, którzy sfaną do szere· bry kantów iódzloch po to ~ą wygła- rosy )skiej, 1ź nad Zyrardowem unosi~ 
gu i społeczeństwu naszemu dadzą szane, ab.r si1:2 nigdy 1110 ziśc:ł ·.. się aeroplan niemiecld, Htor_y rzucii 

kilka bQrnb, zabiia1ąc 1dl1rn rn'eqzlrnń· możność stworzenia jednolitej oswia- Czyż wi~c mogli fabrykanci j · b Dr. Forel utr'Y.Vmu3·e, b Iudzkoś- f · · · t ·, ców. Następwe puu1Hrnie szta ro--J ty narodowej-spełnią obowiązek wy- sze owie rnacze1 pos ąprn wzgięuem syjsid mt-iteipu'ący komunikat o bi· clą rządzi\ de facto dwie potężne na.- b t l k" . l d k" . 1. ;. p1 acowników .handłowyeh'? Naszem t""ach w Polsr<.e.· sooe o ywa e s l 1 u z I l 1czyt:J · b · b t „ ~ mi•tności: głód chleba i głód płci. zo.anrnm - nie, o pr~e(jZJ to Y o „i.'l"a i·ewym brzegu \Visł:" doko-mogsi na wdzi.,.cznoś6 współczes;iyoh dłucrol"i-n1"e1 trady"1·1· 'od· zJ~i·e- nr"'e J Dopiero na tle tych dwu mocarnych "? ~ "' "" - ·- · '-' ' ' i• • ;.; - ł · · i· · ·11 I ó oraz potomnych. Odkładanie spra · czywby wreszGie pogląd.om i etyce na rnepr·z.vwcie Kl rn ata i vv na na-pragnień cyzeluje BiEł cała gama d d łódzkie-i. sza poz_rcje. Po sz~ścm rozpaczH innych pomniejszych, które wpły- .wy tej z nia na zień jest, oo naj- i wyr.h atakach i walkach na bagnety 
mniej .karygodną „stratą czasu". Inaczej jednak sądzili najbardziej zdoo:vlI niemcy szereg okopów ro-wają pośrednio lub bezpośrednio Konstanty Modlińs"lci. w tej sprawie zainteresowani-puco- syjsktch". 

na żyeie jednostek, ludów, naradów i wnicy, i w tem właśnie tkwi /ądro 
społeczeństw. sprawy. W alk i w P ols ca i Gal i c j i. 

-- Nawet głód duoha. podporządko- GŁOSY PUBLICZNOŚCI Za 1rogo uważa siebie pracownik O wallrncł1 w południowej Polsc~ • lftlj5 dr; Fo-rel dwum-tym: naws:kroś ~---~--~, _handlowy_ w Łodzi! za proletarjusza, i GaH~JJ, pisze, między innemi „N . 
. .ma.terjalnym czynnikom. k czy też za istotę, nio wspólnego .z o- lt,reie P.rns.,;e": Jeden z ostatnich ko-l:a łyka szejów gółem robotmozym nie maJącą~ Na munikatów :::;ztabu dounslł o SZCZ&-Gł~boką myśl genjalnego ucz-o~ „ ł . . .1 • to pytanie większość handlowców góluie zwycittBJ.dch walkach arty1er;~ 
nago stwierdziło obecnie na sobie I 3kiY1i€ś praCft'\!]!U!tliW.' od,lróciłaby się od skromnego o- austr;trnkiel pod Cnęcu1ami i na p<> 
smołeczeństwo polskie. W l kreślenia „proletarmsza", gdyż jest łudniowei. eześci Nidy. -r ar.ty Jru e p. t. „ Ta.irtyka sze- · · t t t dd · " · Nie było prawdopodobnie innego f6w" poruszył autor kwestję tak JUż, mes ety, ak em o awna. stwrn.r- Od. Cllęcrn zac~yna si~ północno~ a;akątka świata poza Polaką, gdzieby żywotną i dla stvsunków naszych, d~on1.Ym,b.że .handlowcy łódzc:r. sta- południowy bhig Nidy. Okolica tt" 

łó . ł 1 . h wrn 1 so Je zawsze za wzór na7wyż- odgr,•waia wielka. rolA w b,twacb. v głód ducha tak ostro, tak rażąco· a g wrue ódz nc , tak specyficznie f w ł b. d , " oharakterystyczną, ~e warto d.o spra- szy-sze a swego. · gę 1 uszy Polc:;ee. Linja koiejowaDęblin-Kielc"' wystf!lpował. Cała nasza literatura t . każdy z nich z utęsknieniem marzy -Wolbrom prowar:lzi w odlerr.łośc; . k t . . 1 . wy ei powrócić. We wspomnianym . · hl b i-: r11~ na, rzeJ wie ey mistrzowie sło- t k •- o zaJ~cm stanowiska swego c & o· p1·„ciu kilometrów od Ciie.cin prze'.1 .r ar y uie WS!i.azano na zachowanie się d .k b ~ -wa: Mickiewicz, Krasiński, Słowacki d d 1 awcy, tóry, yć może, ró\,nif~ż Nid"'. Jest to ied.yna lin-,ia kole_J·owa, praco awców wzglę em uza eżnio- dł d " 1 . - wznieśli si~ na wyżyny, by nieść nyc.h od siebie pracowników. Obu- :przesze tę samą rogę życiową. jaką rosjanie rozporządr.aią dla. 
ludowl- pok„ ... m. duchowy. ·Nawet. rz" . t t d . t Możliwość łowienia. ryb w mętnej swy0h wo1,sk: nad Nid;.i. Artylerib. ..... „ma au ora na ego ro Za)U pos ę- d · t b k ·· łód k. · · d b' --;; powa1ne, oburzenia zresztą szłuszne- wo zie a ry ac.Jl z 161 1 oro ie- au~trjacka zniRZc.~yła dworzec kole~ Sienkiswiez pisze swą trylogj~ 11ku . . - . d 

1 
nia się fortuny nietyle systematycz- 1·owy pod Gh,.,,cinami, eo 1·68t znacz ... 1_ · • • " go I uzasaa.monego, me po zie amy. -1 · · d · · • 'il :poA.rzeprnmu Hro . B t 1- • , t t-ó ł d k ną pracą I e rnn~m1 rogarrn, nęmra .... ~. str"tą dla ros1an, gdy_ ż n_a dłut~ o rzeua me Zl'.HW s OSUTIA w ó z ich, h t ""'• "" I oto kiedy otwi41ra si~ możność aby sil:} oburzać przeciwko specjalnie trndlo~ca, t ~ też jeaynym celemb i~- szy czas wstrzyma komunikacj~ ko· rozwini~cia skrzydeł do lotu, brak w tej dziedzinie istnie7ącym anomal- go, żyma 8 a 0 się dążenie wy iCla lejową na tei linji. 'ł :fi . s1~ z szarego t:lumu korngów i za)ę- Nad Doln!ll Nid!'l przy u1śoiu te, .s1 zycznye.h sta1·e temu .ka.tego- Jom · "' t · t · k "1! "?< · ·B . . . b' ma wy"'szego s anowislrn, s anowrn a· r'{eki do w miły, toczyły si A równie!}: ·ry„zn1·„ rz'"szk d · Có„ b · o uprzytonrnIJUiY so Ie: .J·akich .i- b Ł 1 "' '>l . ... „ na p "' o zie. z. ovnem , d 6 . bó b ia rykanta, ódzki pro etarjat han- zażarte walki art.vlery·

1
·skie. Uuak . . ł . . 1. . sro J{ w 1 sposo w nte c wytał d · d 1 " znaczą us1 owarua nauczycie 1 pol- . ł - . f b 1 1ówy mg y poważme me myś at o 81• "'· tu artylerJ·i austriackieJ.; znis:z.~zyć się -przemys ow1eo 1 a rykant 1ódzki t · h 1 J 'i. 1 skich w celu uruchomienia „mimo d b - t ó em, że nadeJSó może c wi a, kier .f wybudowany qrzez ros1·an most wo· . la o ro ny swych rn Pres w, zagro- t lk · · l ... wszystk1"ch "WentualnoŚ"l." 1-1·1· 'yu za- " Y 0 zorgarnzowana w potężną slł~ '1'enny nad Wisłą., Walki toczyły sif): "' v .u. .a $onych „uroszczonem1 pretensjami b. b , i.. dl · - " 'l.-1 dó k h k ł . d . . d ł d h'l z !Orową rac Han owa zmusló mo- równ1'e" n_ad ,Dunaicem i pud Tarno-. JU8. w nau owyc , paru sz 6 eie· I zą arnam1 -po w a nyc , fó d .,, 1 

C . . d f b 1 te sze · w o poszanowania praw w1>m. w Karpatach panu',e od new-mentarnych i dania kilku odczytów. . zyż me za piemą ze. a ry ran- 1rv s: tów, a głównie tych, eo to na_
1
ch"'t- pi·acow.o.i"" w... ;n.ego czasu spokój. Jeszcze lat temu pi~ć, zdawało ~ Me-ioa.. . „ k · k. 1 .k niej afiszuią się, ja.ko podpory kul- G e n e r a ł „z i m a.",!, si~ z.e s oro warun 1 pozwo ą, ra} tury 1 ładu społecznego, polic1a dławi· -

za.ły pokryje s'.eó szkół,- szkółek, ła wsz~lkie przejawy nie~\dowolenia „Gazeta wrzesińska" pisze: 
kursów dla anioJ:tilietów, uniwersyte- robotników, wyra!ŻaJące Slł}' przeważ- Z1aw1ł się wreszme „generał Z:k: 
tów ludowych, wykładów specjalnyoh nie w fnrmi@ stra-i.ków ekonomicz-' ok-o' ·ł ~ mat<. ZaRUWa ziemię; w twarde sw• ~ua ~awodoweów i t. d. i t. d. nych? W Or ny· okowy, tak iż trudnem będzae Kopa.-w pami-ęci każdego łodzianina .J ~ J'Pe rowów strzelec!dch, a drogi, "beZi Zdawało si"', źe powstan~ tysia.- c -1. t · · k l w- · · " · · K ol twie-~ -i: ~;ywo BOJą 3ezzeza o ropne ehwie ~omu.nikaty rosyjski@ 8 denne, Jalr p1san~, w J..~ e:> czne czytelnie i wypożyczalnie ksią- lokautów i nieustannych represji w a 1ka
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ee. Polskiem, sbną się moŻilWd d~~ 

żek, . tysiące towarzystw pomomu· -WZig1~aem opornych robotników. llrzewozu n11jeię2;mzei artylerji. N1i. 
czyc.b, .które laiednye.h. a $pr1:1gni~ Pami,tam;r ji!H~~ze, te ni8jeden _ 21Lokal .A..~jiM~ @1?r!iym&ł ~ mylą si~ .'/iatem !'li, co twierdzą, żt. 
nych oświaty zaopatrzą w 11!41dffitlłl· z. ro?ot14ikew, . .kt?ry ośmielił się wy- Pl0t1'.'ogrodu -wiadomooo następująel'!:: ob!'icnie wojna na wsc-hodr.tiei witlown~ . .r 5tł\pl6 w Jm1enm swych kolegów-, Urz~ow;r komuniht r-0iłyi~k• ~ boiu europeisldego potoczy si~ szył! niki i materiały p1śmienna. w obr~n1ie interesów ogółu robotni- sytuacii woienna} opiewa: ciej.. · · 
, Niestety! Głód ducha p@dpo::t1\ij__ e~sgo, iimiałość t~ przypłacał długo~ „ W e·ągu dMa. wcMraisMp i · Jedna i druga ze ~tron wojuią.. 
'k0li!ne sit mtuna.ł !ifł~dowi eh.l@lila.! ltcini~ r;o.lndą „w miejscowościaolt. l!l~:V Ji&DO\lfał JHt froneie rooy1~k1m cych uwa.~a „~uierała. iaimę" aa swegłl 
~ j~~:nat równtieJtti.Hie z f.&- JłieJ&byt dalekich... . •11;~ściowy spokój. l.anonadt armat. apnyIDier:r.e:ńcn. Dla. rHjan zima. 

. l'lpah)nil!';m <l'łodu fi~ezneo-o'nitl.l me- . A upr:.;ytomniwssy sobie wszyst- Nią !!!ły&z& 'lO tylke na lnrym brze~ll ~Jfa nallepllltym sprnmier:;~nice:r-. ~ ~., 8 k10 te fakty bezstronny czytelnik Wisły, Niemcy ponowiii ofenzyw~ w czasach Napoleońsldcb, gdyż do-ł.na- by pe;mylileć i o i;r:łodzi~ ducha, przyzn~~ mu:si, te ci nasi „najpo- pod 8och:cz1nnm1. _Okolice :ua pół pomogła. im Cl.o :iiu„eł11e1'0 niemaL 
U:sifowania .jedno:lt!P.li:: ni@znacirne watnieJsI\ p„wbrzah\OY a.i do 11mu- 1100 od R'nvy bombariiowa:iu~ był,- wyniucunia d?:;lolDy0h jego armh. 
,~1.k:e p-uynialó mog~ tut&j ruultdy! d~&nia j 11rnźeni1 pio~urnkę <J obG- puez eiężl~Ą artyier:j~. wci,gniC)tJeh az pod Mo1lnvę. Przy­
N_al1tr.łoby rm.spalie wlslką :tat;lew w11,ua~łt w1~ł~dem przemysłu ojczy- Aust~jctcy równi&t ostr:rnliwaii .khid. Napu1eoni. btldz;ll' jt"dnak w t;vm ~swfat , .'J · :iteg.C? itp„ -pierw;-;i postępowaniem ·i!! ciężkich ·J~iał nmsza r·o.zycje nad wypaiilrn dla i' iemców odstra:;zają-. · ,1, P.owo1ując u('l tzynn wszyst· D 

1 · d d k h swo7em przi:-czą głuszonym przeż się una iem. Dworztoc tar u .vslu i mia- cym: nie poz>"' ą "''i oni mg y o -ie mdzi d.obrnj woii. Bytb.v to C7.yn hasłom. Zresztą, ;ak to słuszni@ sto był<• e ·trzel1!A'aiie J;.-f,t;t.i2i art,rlei-;~ dąfś11ąó oJ obcHrnel pod.srawy ope-
rzeczyw1ś0ie m~u:i, rzemP-'Nłśc:e deJ- %_1\U~a!ył J)ewlrrn :rolłotni.lt łódzki·- a:nsttJftl'.':••3- r.ac;v;nej, poza Jrtćrą pfa:raH si12 stwo· 
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· !r.yć jak nailepszy system komuni­
S:acyjny, umożliwiający dowóz żyw­
„ości i amunicji. 

Nia mają więcej rosjanie powodu 
(iczyć obecnie na „generala. zimę". 
~omódz on im .może chyba w oko-
1foach iezior m~ rnrslrich, stil nowią­
Jych dotąd, pr7.ed z:;.mnrsniętiem, 
1oskonałą lin}~ obr.:nną, u~u'Pdnfa­
~cą ni.emieckie rowy strzelecli;e. 

Niemniej jednak i niemcy liczą 
'la to, te zima stanie się korzystną 
dla njch. Fald mitrs;;;ałek Hmdenlmrg 
-Oświadczył przecież swego czasu, 
te gdy gruda uniemożliwi rosjanom 
kop~nie rowów strzeleckich, z któ­
".'yc.h potrafią si~ oni bronió bardzo 
-0.zielnie, będzie musiało dJjś6 do 
'Uitew w otwartem polu, a · wówczRs 
!lkaże si~ przewaga tołilierza nie­
'!lliecki ego. 

Z innej strony podnoszono, iż 
.z na>;taniem mrozów wiel.ką rolę od­
grywać będzie także odporno<i<:J żoł· 
.!lierza na zimno, że żołnierz rosyjski 
<:>kazać . jej może więc.'ej. Tó jednak 
.Jkaże się dopiero. Jedno wszakże 
::;daie się nle ulegać wątpliwości, 
ę, mianowicie, !Ze wypadki wojenne 
11otoczą si~ szybszym trybem. 

Szef niemieckiego sztabu gene­
ralnego von Falkenhayn w rozmowie 
~ .korespondentem amerykańskiej 
„Associated Press" wyraził poglądy 
"!woje na ogólne położenie woienne. 

Gen. v Fallrnnhayn, który sku!Jiał 
wtedy w sobie dwie na)ważnieJsze 
iunkcje państwowe w obecnym cza. 
'ie; gdyż .jest w jednaj osobie i sze­
iem S:iifabu generalnego i ministrem 
wojny-iest osobą najbliższą boku 
cesarskiego, ale też i odpowjedzial­
uość bierze na siebie największa. 
.Jest to człowiek stosunkowo bardzo 
młody, najmłodszy z naczelników 
~ztabów wszystkich państw walczą­
cych obecnie. Człowiek ten o żela­
~nej organizacji fizycznej, a mocar-
1Jie/szej _jeszcze zapewne durhowej, 
:!rieruje z za swego biurka tyśiączne­
mi sprawami potę:tnej machiny, któ­
ta 21owie się ,;urmją nfomierln\"· By 
uie pominąć żadnego, drobnego 
nawet szczegółut szef sypia w gma­
chu sztabu i jego sucha :koścista 
eylwetlrn odbija wyraźnie i na noc­
"lej radzie wojennej 1 na dzieunem 
jOSJedzeniu parlamentu. 
. „Niemcy nie prowadzą wojny !ta­
~zepnej" oto pierwsze z ii anie wy gło. 
t1zone przez generała v. Falhenhayn'a. 
„Nie jestem politykiem ni dypionw.~ 
tą, zaz,nucza on, lecz ·z punktu wi-

: dzenia wyłącznie iniliturnego, uwa­
. tam kampanję obecną za wojnę o­
oronną. Na mobiliza.oję Rosji, N;em­
cy odpowiedziały mobilizv.cją-le~z 
~osja nie opami~tnła się, nie prze-

Gilqtyna.· 
(Dokoiu:zenirs.) 

God~. 4 l pół. Ro:i:lega si~ Jrn­
menda „Sai.n·e!" i żandarmi obnaża.ią 
()ałasze. Clasnem kolisJdem otaczają 
~iloty nę. Seroa ściskają sit.}. Dech 
~amie~a. w pier,ji. Kto pierwszy 
wstąpl na szafot'? Osta.tm będzie 
~iii pr.z:ypatrywał ka~ni dwuch pit1rw-
JZych„. -

Popuećzony przez J{ttfów, wy~ 
~kakuje z karety pierwszy s1rnzaniec. 
1'warz prawle dziecięca. '\vłosy gład­
ko uczesane, z pnedziałem pośrodku. 
Blady, jak trup, alo tragiczny u­
:s~iech błąozi na ustach.' Odziany 
tylko do_pasa. T0rs ~upalnie obna~ 
żony. Ciało to marmurowej binłości. 
~rty. Wy5kaku1ą_o z 1raretld, 2egna 
Slfł z towarzyszami, mu uje się z nimi 
-ściska im dłonie. Zbliża si~ do gi~ 
lotyny, protrnd'1ony przez d wuch ka­
i;ów. „Il fait fraui" . powiada. milym 
głosem .kobiecym. Po chwili doda.ie 
BZCZękaja,c :ti~bami: „Je tremble mafg 
c'est du froid" (drżę, ale to z ;murn. 
me ze strachu). Pomocnicy lrnt~ 
)rutahiie rzucają go w otwór glloty­
.ny. Kat Ds1bler s.puszcta nóż. '11rzallk. 
'Fontanna krwL Głvwa. spada. do .ko­
~JH1., a dwojo otwut..19!1 J.ej oczu _ _pa. 

stała się zbroić-przeciwnie, przygo­
towuhw się do rozprawy czynnej 
rozwijaja na.dvl swe plany polity­
czne. 

Czekać można. gdy ktoś broń do 
strzału podni~sie, alt1 gdy kurek 
trzaśnle cierpliwość jest spóźn1oną. 

„Nasze ogtHne połoźenie jest wy­
jąJknwo dobre!-mówił dalei generał. 

tanie to odp01-Yiedzie6 jest kompe­
tentnym m;n'ster spraw zn.granicz­
nych. 

Nie sądzi atoli. aby sprzymie­
rzeńcy Niemiec od lat 20-mieliby 
przec1 w ko swym przyjaciołom :pod-
nieść broń. 1 

Oto streszczenie iry\•,·;,idu w-T · 
słańca „r.\s~·~jciated f-'r~ .:s" z s·.t, ~~~-1! 
sztabu genei alnego, generałem vu11 
Falkenhay n' en~. 

Przen:eśliśmy teren w~ik na te­
rytorjum naszyd1 nieprzyiacióJ i po­
łożenie to dzisiai, po pięciu miesią­
sa.oh woiny utrzymuie się bez wi­
doczniejszych zmian. W oj ska nie­
mieckie są dobrego ducha, zaopa­
trzone i zaprowiantowane znakomi­
cie, a linia puzycji niemieckich jest 
nadzwyczaj .:...lt.a. Po\>vodzenie do- (k\ riia~;,ńe~ ~:1 nies.·bi:fo~ę 
tychczas je~t ca.łkowicie po stronie i ś więi:i~. Według 1"•7.porządz;r~nia 
niem'ecldej. centr . .Korn. mWcj1, 1uL:j.,. '' :nrn 

Obecnie francuzi i anglicy, prze-. prze;-;trzegać, aby handai w..,"t.elki oraz 
szedłszy do ofenzywy, musieliby wszystkie sklepy zam lrnu~t..: o;yły w 
zdobywać Belgję, Flandrję z Antwer-:- niedzie1f2 i dni świąteczne obow!ąz­
pją i część zajętej Franc.ji. Dotych- kowo od godz. 10 rado do 12 w po­
czas nie zdobyto na tym froncie nic łudnie . 
i my ciągle jes;i;cze pozostajemy na Po południu handel w sklepach 
zajętych pozycjach. w niedziele i dni świąteczne moża 

Zapytany 0 powszechna ofenzy- być prowadzony, iak i :v dni pow­
wę noivej arruji Kitchenera; odpowie- szedme, .aż ~o godz." 9 ~v2e.cz; 
dział generał von Falkenhayn: ofen- - , (a) ,;;;.e szp~t&1:11:311c„wi11. W 
zywę, według rozkazu dziennego ge- przysziym . t:Vgodnm w ~omu przy 
nerała Jcffra'a - ma.my już od 17 ul. .Olg1ńslne) M 7 zostame ?twarty 
grudnia i jakoś do tego czasu bez szpital ?la ,chorób, chromcznych 
fadnych widocznych rezultatów. Tl'U- na ~o łózek .. Głównym lelrnr::.em tego 
dno odmówić żołnierzom ano'ielskim szp1bla. będzie dr. Rundo. 
·odwagi, ~nęstw::i. i znaiom~ści"' rzeczy, .. w wodoie?znicy Zimermana~ w 
lecz arm1a bez oficerów i podoike- OhoJnach . będzrn urządzony szpi_tal 
rów wykwalifi.J.rnwanych, nie jest w dla cho,rych wen_erycznycb. ko.b:~r, 
czasach dzisiejszych armją w rze- który ouliczony Jest na p1:zy1ęcie 
czywi;;,toś.?i· • . · 200 c,hoqch. . . 

Co ao ogłodzenia Niemiec - ~ekcJa san~tarna z91ęta jest .obec-
myśl, według generała - chybiona; nie sporządzeniem koshLorysu I pla­
s.ni blokady, ani chwytanie kontra- nów na 6 ~araków dla choli:iryczny~h 
bandy - nie mają ~naczenia, bo w K~rolewrn. Koszty IJ:r;;:ypusz'3za!me 
Nfomcy potrafią wystarczyć sobie, a wymosą 30-40~00 rb. · 
chleb czarny nierównie lepiej sma- - (r) !i~~~·::al ~ua. c~Or'!f~h 
lruie od białego. Du~e trudności na- na tyfus hrx:.!'lli!il~:W?Jf został otwar­
strzęcza jedynie .zaprowhrntowanie ty w dnm wcz1.n·a1~z!m w lokalu 
zajętej Be!gji, Polski i części Fran- przy ul. Drewno,~:s!neJ ~ 72. ~Yi;n: 
cji. Szczególniej trudno dostarczyć c~asowa l_ranrela:-;a. szpitala m1~sm 
odpowiedniej ilości za:pasów wi~lra się i.~ biurze samtarno:lekarsk1em 
szym miastom, Jak Lille . lub Łódź, ~ul. ~1otrlrnws:rn 164) gdzrn. też nale­
ale dla Niemiec żywności wystarozy zy s1~ Z\Vra>Lac "'..e ws~ystkrnh spra-
zupełnie. waeh tycząeych s1ę szprtala. 

O braku miedzi, mowy być nie - (f) ~6~s:;:e!i~.-r.ec:e lc~aflill 
może. dha um17.5~~HfJ(;;„;;;i~1mr;e~h. W swo-

Niemcy nie mają jej w stanie im czasie µisal'śmy o wybranej ko­
kopainym, ale za to na powierzchni misji speejalne1 dla obejrzenia gma­
ziemi dłuższy czas tego kruszczu,nie chów zalcładu d.!a umysiow0-chorycli 
:libraknie. w Koclumówce uszkodzonego przez 

Na pytanie jak dlugo wojna }?Omski ·i zadecydowanh1, czy chorych 
potrwa. generał odpowiedz~ał, że pro- znajdujących się obec. ie w lokalu 
wadzoną może byó jeszcze dosyć dłu- po areszcie poliey)Ilym przy ul. Tar·· 
go, ~właszoza, ze strony Niemiec. W gowej M 14, przeoiaśó do lCocllanów­
NiemczeciJ nie brak an i żywnośri. 1ti po uokońcżeniu Mlrastaurowanla 
n.ni materjału wojenneg•', ani ma- aszi:.odzonych budynków, ezy też po-
terjału "" luilz ~'.C!l. Pow\Ji,ule relHu- zo::;tawić w Łodzi. · 
tów :.. roku 1915 odbyło się w ter- ·wynikiem t.vc.h oględzin było pozo­
mrnie normuinym dnia l paździenu.irn sfovHenie nadal w Łodzi umysłowo-
1914 r. W Berlinie obecnie więcej chor·;ycll, p~rrumo nieodpowiedniego 
jest wojska, niż w czasie polrnju.. -pomrnszczon!a, jednocześnie zaś za-

Co do możliwego udzrnłu w yvo!- rząQ.zono odrestaurowanie w Kocha­
nie europej:;;kie.j Włoch i Runn,mji, nóvvce 3 willi mieszkalnych z ogólnej 
nie w;; powiada się gen;·rał \von liczby 11. 
Falkenhayn, gdyż uważa, że na 

1
py- Poni1nrnż ·pomieszczenie w jed-

trzy się ua o becnycll, strasznie się 
patrzy... . 
~ »A l'm;,fre!" - rozlega s:lę o-

chrypły głos Deiblera. i 

Dvvaj kaci obmywają gąbką po­
krwawiony uóż gilotyny, dwaj . jnni 
przyprowadzaią drugiego bandytę. 
iłównież m1 w P,Ói na gu odziany, UrQ.ą­
cy, szczęka;qcy, rzuca na zobr:rnych 
Jrngardliwe spo•rz<mie. Zęby i sciś­
nięte. Siny trnlor two.t·zy. A~i jed­
no słówko nie wydObJ' wa si~ :;i jego 
ust. Sam wchodzi na szafot, kładzie 
głOV\'.ii w otwor gilotyny, pr.r;y~~iruża 
powieki. Sł;ycha6 trza:.-::!{ spad.aJącego 
noża i ... spadają~ej głowy. I 
· - „A. l'~utre!" ·woła promie11Ieją-
ey z radose1 .Ue1ble:r. 1 

. Kolej n8: trzeciego. Sine! iego 
ciało trzyma1ą kaci, iakby w !żelaz­
nych k!eszczac11. „A.diit d voiis tous, 
~essieurs!': -. woła i po cbwili doda.· 
.Je; „.„et a la societe ąuESt"' (Z~g:nam 
was, pauow1eL. i ciebie także, oh, 
społeczeństwo!") Zbliżaja,c się do 
strasznego narzędzia kaźni, :instyn~ 
kłowym, nadludz1rnn V1-ysiłk!em rzu­
~a si~ w tJ'.'ł. Jeden. z .katów chwy­
ta go za wwsy ~ ·w„~iąga rrlo wę w o­
twór giiutyny. lr;o;<lsk s'\•adHj~\t'.t:Q'O 
noża. li'onta.nna krwi. *Jiistioe m 
f.azte!"' l 

• * • I 
„„.~'<~„:.....,_„_ ·"'"""'·i:;.;;.~J. ,;,;,:_h ... 

Regulamin konstytucji francus­
kiei chce, aby podczas kaźni asysto­
wali obrońcy skazanych. Z::uste, 
tylko ci jedni są dla nich ludźmi, 
reszta, całe otoczenie więzienne, wła­
dze sądowe, widzowie spe ktr.klu (jak 
go na1'vrnc~). to dla nich ~ kaci. 

Otc wrażenia _ obrońców, którzy 
aHyslownli skazańcom w ostatnich 
chwilaeh.'ich życia. 

· Jeden z nich mówił: 
„Starałem si~ ]ak mogłem zahar­

tować meg·o kliienta. .Pi·zygotować 
go rrn śmierć. Obiecał mi że lJ,„dzie 
ro~ai odw~gę :tnęf;nre nmrz'eć. D'.tugo 
ścis!rnł m1 ręce. Pocubwał mnie 'W 
ob~ :pol!czki. I p1acząc niemal Jf: k 
dziec1rn, błngnł mnie, nżebym mu 
fownrzyszył aż na szafot, !lZ do stóp 
gHot.v uy. Zd•1cydo"1Jntłim1 sie i Wl'M'; 
z trzema skazańcami w2Jiadiem do 
kaMtki. Co za sti:;cszna podróź, fa. 
droga na szafot, na śmfarć! vV „zy­
scy trzei, od'.7iani t_dlrn do noło1t'y· 
d Ż ,. • J .:l • • 

r th! .z !ij1n1n~i~ eu.~n cle.ho płak3ł„ 
Drugi polrnsziiwał. Trzeci próbował 
dowdp1rn_1ii aó, .ale to -przez łzy. Plerw­
szy, prus1.', abym ubrnnie jego otia.­
row~ł bieaneruu, abym zskomuniko­
\'ta1 rodzicom, ta do ostatnie i eh w 1 li 
n~;yslał o nieb. Przybyw5z,Y du ceio 
"'1 1"l. V"' "r''" j • · • ' • • ' ~ ."· ".; •«t.em s1~ z us~l':lKO w .j egu, 
P!erwszy wys~oozyl&lll z .karety i u­
<nekłem, przesladowany o.kropną wi· 
JJ~ .•• 

n:rm domu było zbi,.-t szezupi.:: i 1,;;ku. 
• 1 •. , ' . 

tek te~o \:i'u::.·u11J.~l 11YQ'~en:r~zne pozo„ 
sta\Y:fd:r ~1 iete t~:! ~ ~·h-:;~;:,a, ~przetiJ t}t 

li:aztłło · się Kor;:.::~·:·~~;r:-111 roz:~zerzenie 
lokaiu, co przy:0zto z luLv9ścią, gdyż 
ss.siedQi dum 4. piętrowy rnż. Adolfo 
Fi.uTh 'elma wyna3ę1y przez miasto 
pod L· ur• ? ~P!rfde d!n. pc!'"son~lu IIY 
cyrkEiU. p'1l 1(~y: neg··j stt1 [ ;Y~-~st~.~:t~!uL 

Zi:obiono w;ę'.} dwór w murze 
oddziel:~;q_r-,ym puscs·,o; 1 w ten, spo­
sób pn J a.f~:'1Óno o byd iiVa grn nehy na po„ 
sesjach ·M H i Ni! 16 w iede~i ~;a. 
1:Jad dla 11~:x1~1· ~.J v ~vo cnorycb, J::t(::·.?~b 
sw='b':l'foie rozrniesz0zono po loka­
lacn 

Obecnie pomieszc;zenie choryc} 
un1s 3fowo, lubo nie posL;,tfa oddziel· 
n.rch pawHonów jest wzgiędnie do­
statbczne i clior."?Jy będą r~:o:G·H pDzo„ 
stao do czasu zupeh1ego odbudowa 
nia zniszczonego zakładu w- Kocha· 
nówce . 

Czyn godzien naślarto\7anfo„ 
(d' • ("... = ~ ··- • = 1 ,::.e .;;;; ... ~in.ii. ~®C;:,;~11sJ~~ow. 

'\Yczorai wieczorem odbyło się po· 
siedzenie członków 8towarzyszenia 
taehników. Postanowiono O~'.ror~yć 
sldadnlcę spoty>.:Ytzą. Minimn 1:JY u 
dział· obliczono na 10 rl1. Z:ipisy 
przvjmowane sa ·codziennie miedzy 1-a· po noł. w fokalu Stow:1?zy-sze­
nla. O He się zbierze dosfa:ar,;zna su. 
ma, natychmiast skiadnlca zoi:'tanie 
otwaxta. 

- (d) ~0'.1!::~awnic·ii:-:i1'11i:D° ®5:>i;i;a. 
d~w. W przyszłym tygodniu Ko· 
mll:at obywatelski niesienia µ:;m0~y 
biednym rozda 5-6000 bonów na 
bezpłatne obiady z kuchni stowaezy­
S'lenia techników. 

- (g) [ii z;,o,;pomog~ ~jEa sz~;co­
i»" ... Sprawę udzielania zapomóg 
szkole dla D.'Flli' ho niem ·qch dz ,~··.i ż „ -
dowskit.'lb. ro:t1patrywac·· będzie wkrót­
ce centl:alny Komitet Qt,ywatelskL 
Od decyzji Komitetu zal;;:ży ohecni6 
los szk0Iy i jej uczniów; o He bo­
wiem Komitet zapom6g odmGwl 
~fJoZyta~·T.na ta szkoła musi L~ „, ć zli­
kwido V'< ana. 

- (b) ~ynik ~'!Mesty na 
ba.:zdom;;JJy:Di11. Po pie1„.vszem do­
ra.żnem obliczeniu puszek kwestar­
skich okazuje się, . że \VVnik ma::­
terjalny · óriegdti,jszego · · d:niil. znaozkt 
mi. bezdomny0h i głodn~i.70ll był sto­
sunkowo świetny, a w lrntdym razie 
nadsoodzio;ivnrny. Doktd odebrano 
1970 rb. 22 kopo 

Z pośród. 14 kompletów dzielni­
cowych najwięcej daiy: V-418 rb. 
96 kop, i XIV-331 rb. 69 ko.p. Jed· 
nakże i sumy zebrnne przez dzielni· 
ce pozostałe przedstawiają się bard;,, 
efektownie. 

Z organizacji przedsięwziQ€ia. te­
go wywrn,zał się świetnie i ku p·o­
.wszechnemu zadowoleniu p. Henryk 
Skowrońśki. 

= (t) Z ~rzyt~ł rn 11m~H~GaJ" 
we~o. W ostatnich dniach liczba 
pensjonarzy w przytułku noclego­
wym przy ul. Cmentarnej nr. 10, 
poczęła. się zmniejszać. vVozoraj no~ 

' W szysey trzej skazańcy nie za 
akceptowali usług księdza. Jeden z. 
nich ścisnąt mu dłoń i rzek}: Sci· 
skam dłoń przyjacielowi, ale" ni& 
księdzu." Nie chciał \'iłożvć kama· 
szy; mówiąc: „Po co to ~wszystko, 
kiedy mi tylko kilka minut do~ żyda 
pozostało'?" Napił się koniaku, n· 
palił papierosa i zawoła'.: „Jsstem 
gotów." 

Obrońca drugiego sk:itzańca nie 
mógł ró.wnież powstt-zvmać sweO'O 

• ....'"){ ~·· t; • ;::> 

~vzruszema: „ \V szys~y c1-m~1Wil-
~tórz:t 3:SY~to~va~I IJrzy po~~ójne~ kaźni, 
1rtórz.J" byl1 obecni nadcza3 ·n:~zebu­
dzenia rlelikwentólY,~ r.odf.r::ns • '.mho· 
d?jen1a iel1 na S~H~otp i:Joc:;czns ścięc:ia~ 
wszyscy mieii ;edn:d~owe wrażenie, 
że domm;vwa. się. coś potw0rnego". 

vopóki 11le Jolrnm.tue zosbna za­
sadnicZe ~mia11y- \'''{ nasz7 m ort~:clr:dL!-­
~!e spofoc~i:ym, rJopólri 11.ie t.recr.::;~­
n1z„0Vlran~P~p Z?_5_t!JIJ~e .\r:rehn1l{~~nin ;1a~ 
l'oaovte? ~1.~pOlll \~'l~ZlCIHH, IJ1H~:it ~;yc 
domami ISt<J"'.:noi 1;opraw)T, !J,;i:ią !ia­
dal, 1ak i v\Ji::cn.ie,„ tyllrn . ~z;;.0'.n~i 
przestępstw i zt•rvdni, dopót:::r ludzie 
umiertc.ó l.Ję.Ją z; g!o iu w ~::;;.k_u prn­
CJ'.', !-lopóki mord, wyzysk 1. r;wsµra~ 
wiedli w ość z g:łlry będą JB'l;p1J :,:1 
prz~·.kh_-t~ian11 do na.śfadi.·,v'/a11 1 a -- tlt:rpo ... 
ty lluwivc1 istnieó będą. . 

Oiiz:,vierciadiemem swoje! e;,::iold 
jest nietfllio genjusz, lecz rnkŁe -
bandyta.' S. A.uerbach 



o<iwało 75 osób, podcza:s gdy przed 
.idUrn dniami liczba :nocujących się-
1a la 90. , . . 

- (s) Pogadanka w M~zeum. 
'N niedztelę, dnla 81 b. m. o godz. ! 
20 poł. objaśnień.·. w Muzeum Na_u~i 
i Sztuki (Piotrkowska 91) w dz1a1e 
zoologji udzielać b~dzie prof. Starkie-
wicz. . 

= (f) Godn~; nę.iiladowario. 
Właściciel domu n:r. 18 przy ul. 
?rzędzalnianej, , zamjeszkałego prze­
ważnfe przez klas~ roboczą, pozosta­
incą obecnie. pez pracy p. Rajnhold 
'3tencel, pon;1.~wo niepobierania ko­
.n10rnego._ 9t;l1sflm_ego . I?oczątku woj­
~y, wsprnr.a na1b~ed~1e1_szych ~wych 
lokatorów: ~s.tkam1 piemężnem1, dla 
wszystki{}h. zaś sprowadza najnie­
zbędniejsze ·'produkty spożywcze i 
sprzedaje im po cenfo kosztu. W o­
statnich Q~asach p. Stencel postarał 
się równiet o :zaopatrzenie swych lo~ 
katorów w drzewo opałowe. 

- (1') Mieszkańcy z za lasku 
miejskiego, jeżeli chcą swobodnie 
pr!lieohodzi6 do miasta. zaopatrzeni 

· winni być w specjalne przepustki. 
Ci wszyscy,. którzy -przepustek nie 
posiadają winni chodzić tylko drogą 
okólna, gdy~ przez la.sek nie b~dą pu­
szczani. O przepust.ki należy 2lgła-
1!za6 sif} do dzielnic milicyjnych. 

- (r) Wypłata z:apomóg„ -
Wszysey. którzy pobier&j&\ . wsparcie 
.1 tbiebiicy I, z ulic: St. Rokicie, St. 

batą. piwem i utrzymującej dziew­
ozęta, które zmuszała do Uprawiania 
ro_zpusty kupując im ubrania, a w za­
mia.n zagrabiając irh zarobki. Me­
drzycką oddano pod opiekQ rodzinie 
zaś przeciwko Steimanowei wszczęto 
dochodzenie sndowe. 

- (f) Kradzie.:te w dzień. 
~czoraj przed południem w najruch­
hwszym punkcie ul. Piotrkowskiej 
w do_mu M 86, gdzie mieści się re­
dakc1a „Lodzer Zeitung", okradziono 
mieszlrnnie służby męskiej restau­
racji „Louvre". Złodzieje zabrali gar­
derobę i 2 zegarki. 

- Wczoraj o godz. 8 m. BO wie­
czorem ze sldadu obuwia Zendera 
przy ul. Głównej M 3, niewiadomi 
złodzieje skradli 26 par .kamaszy 
męskich. Damskie kamasze pozostały 
nie tknięte. 

· = (p) Okaleczenie rękii. Na 
kolei fabr.~łódzkiej Hersz 'l,Ą- igdoro­
wic.z, robotnik, lat 21, zajęty był n<t­
prawą szyn, eo uskuteczniał tak 
nieszczęśliwie, ~e szyna żelazna upa­
dła na niego, raniąc mu lewą rękę. 

- (p) Przy pracy. Na stiwJi 
kolei fabryczno-łódzkieJ Gustaw He­
ner lat 57 przygnieciony wagonem 
podczas wyładowywania węgla-od.· 
niósł złamanie lewej ręki. Lekarz 
pogotowia opatrzyf ·niec:zczęśli wego, 
poczem odwieziono go do szpitala 
Aleksandra.. 

w dramacie .swym, otrząsnąwszy sitl 
poniolrn,d 7i ideologii, stworzył pozy­
tywne dzielo s:ątuki, wziąwszy za 
podło~e historN i n bohatera Piotra 
Skargę. . 

Sztuka ta winna zainteresować 
szerokie masy naszej publiczności, a 
głównie młodzież polską, której 
sz-czególnle moM być poleconą. 

Przedstaw, rozpol}z;nie ai!} punktu­
aluie o 5 :po poł. 
. Bilety w cenie od 10 do 85 kop. 

do nabycia w kasie teatru (Dzielna 
M 18). 

Teatr Ludowy. (Przejazd 34) 

Jutro, w niedzielę, o godz. 4 po 
poł. „'l'eatr Ludowy" daje po raz 
pierwszy arcywesołą forsę w 3 ak­
tach z angielskiego, p. t. „Rycerze 
!Złotego wieku", z udziałem p.p. Za­
łupskiei, ~·1ichałowskiego (rola głów­
na), Miszczaka, Komornickiego, Kwiat­
kowskiego, Skibura. Ziemiana, Skór­
.kowski ego i innych. 

Ceny mieisc zniżone. Sala tea­
tralna ogrzewana. 

Ofiary. 
P. H. H. Z okazH rocznicy uro­

dzin p. Eugenii Szyldkret na Jrnrzyść 
Komitetu bezdomnych i głodnych. 
rb. 1. 

)tięDzynaroDowy Xomitd 
niesii!nia pomocy fotce. 

Wólozańskiej i Wiznera1 b~dą mieli - (i) Z Pabjanic. Przed kil­
wypłacone zapomogi w poniedziałek ku dniami do włoścjanina wsi Kar­
l lutego r. b. Zgłaszać si~ zatem czew, Józefa Zientalaka, przyszło 
winny w tym terminie do . lokalu I dwuch mężczyzn, ubranych w uni-
fu>ielnley. formy żołnierzy niemieckich, żądaiąó Jak: z Berna donoszą. prezydent 

._ (m) Wyręb lasu„ Na ta.idą- wydania 1 pary koni ora2l bryczki, związku szwajcarskiego, .Motta przy­nie Kom. nies. pom. biednym wyrąb tłomacząc się, iż rekwirują to dla jaJ delegację polską, w skład której 
~rzewa dla rozdawnictwa biednym Cl'łlów wojskowych z polecia koman- weszli Henryk Sienkiewicz, Ignacy dokonywany jest na okrąglaki. Roz- danta,, Paderewski, prof. uniwersytetu we 
dawnictwo drzewa biednym rozpocz- Józef Zientalak zadośćuczynH żą- Fryburgu (Szwajcarja), Kowalski i 
.nie si~ nie w<;ześniej gdy hQdzie na- daniu „żołnierzy" i sam te~ wybrał mecenas Osuchowski .z Warszawy. 
rąbane najmniej 2000 siągów. si~ z niemi w drogę. Delegacja miała na celu przedstawie-=· (i) Z fabryki §. Rozen„ Będąc na szosi~ wiodącej do nie planu organizacji międzynarodo-blata. Administracja. fabryki akc. Łasku, niaznaiomi zrzucili z bryczki wego Komitetu niesienia pomocy ;Tow. S. Rozenblatta (Karola 36), w Zieutnlaka i zabrawszy u niego futro Polace, ·na której terenie obecnie ubiegły wtorek zawiadomiła robotni- dotkli'yvie go pobili i uclekli wraz 2: krwawe toczą si~ boje, niszcząc i xów tejż& fabryki, że wobec ni eo- łupem w niewiadomym kierunku. wygładzając kraj· cały. Główna fl!ia­
beenośel w ł,o_dzL właści~ieli i braku Zienfalak o całem tem zajściu dziba centralnych władz Komitatu :W .. k~sie fabrycznej p~eni~dzy, wyda- zawiadomił milic1ę obywatelską w znajdować siQ ma w Lozannię. Od­:wame nadal robotmkom zapomogi Pabjanicaoh, która razem z nlemiec- działy Komitetu mają by6 utwor~o­lliostanie wstrzymane. . ką żandarmerjnl polową wszczęła po- ne we wszystkich .krajach świata cy­
. ·~obotnicy ~raz administracja fa- szuklwania w celu odnale!liienia wi- wiiizowanego, Wszelkie wkłady kie­bryk1 postanowili zwrócić si~ do Ko- nowajców. rowane być . winny do narodowego mitetu obywatelskiego .z prośbą aby Wezoraj rano udało się milicjL banku szwajcarskiego w Lozannie. 
;Komitet wypożyczył firmie ś. Ro- wraz z żandarmerją w Pabjanicach Uprzytomniwszy sobie cel Komi­:l!l~nbld pewną sumę pieni~dzy, by :zatrzymać w okolicy Łasku poszuki- tetn, prezydent, Motto zapewnił de­
nie przerywać wydawania zapomóg wanyoh sprawców, którzy „rekwiro- legację o gorącej sympatji mies.z­tygodniowych. robotnikom. wali" u włoścjan okolicznych bez od- kańców Szwajcarji z jaką niezawod-

Na ostatniem posiedzeniu Komi- powiedniego pozwolenia. Jak ustali- ni6 spotka siE} akcja powy!lis.za. 
tetu postanowiono firmie s. Rozen· ło śledztwo, naleitą oni do dobrze 
blat udzielić. pożyczki na cel powyż- zorganizowanej szajki, która za po­
szy i :robotmey _ju~ we czwartek 0 _ mocą przebierania . się wymaniła w 
trzymali tygodniową zapomog~;....:.dla ten sposób u okolicznych włoścjan 
tona.tych męzczyzn 1 rb. 50 kop. mnóstwo koni, bryczek, bydła i t. p. 
illa zamężnych. kobiet 1 rb. 30 ko-p: .Aresztowanych umieszczono na 

- c (r) ~ebranie sprawolli odwachu w Pabjanicach pod strażą 
t?dawcze. W niedzielę, dnia 81 wajskową. 
b. m. ·~ godz .. 4 p. p. odbędzie si~ = (i) i'łapad b!lilndycki. _.: 
zebranrn sprawozdawcze T-wa tanich W tych dniach powracała z Ozorko­
~· . bezpłatnych kuchen p. n. wa do Aleks:indrowa. właścicielka 
„Tanie .kuchnie komitetu pań" w Io- restauracji A. Ressel na bryczoe, 
kalu p. Rosenblatta, Cegielnlana Mól. wioząe rozmaite produkty ze sobą. 
Liczny udział członkiń-pożądany. Przy zbiegu ulic Aleksandrowskiej i 

- (k) i~:a:[ a z pijaństwem„ Zgierskiej zatrzymał konie bandyta 
Z roz:porządz~1:.a, centr. Kom. Milicji uzbrojony w rewolwer, żądsi.jąc pie­
Obyw. otwierania nowych piwiarń niędzy. Wobec odmowy bandyta w 
lub . restauracji bezwzgl~dnie jes.t wieku około lat 80 zerwał z' szyi p. 
wzbronione. R. to.rbti z 30 rb. i umknął w stronę 
. Milicja obowiązana została do Zgierza nieścigany przez rukogo. 
~acznego nadzoru nad wykonaniem 
tego~ rozporządzenia. 

. "'!-- (r) 2; teatrzyku „Urania". 
Dz,rn1a~ w teatrzyku „Urania" odb~­
dzrn SH} przedstawfonie teatralne na 
cel dobroczynny. Po za działem kon­
cGrtowym grane będą: „JOOOO marek", 
operetka Gregorowicza i „38-o letnia 
narzeczona" farsa w 1-nym akcie. 
Początek przedstawienia o· godz. 4~ej 
po poł. ' 

- (d) Fałs:a::Gwainie bonów 
łódzk~~h. W domu M 18 przy 
ul. DługwJ w mieszkaniu nie)aldego 
Klepfisz~ milicja znnlazła ta;emną 
liruKarmę bonów :rublowych. IL nie 
b;y.ł obecny przy rewizii. ~ Aresztowa­
no tylko żonę iego. Klepfisz podobno 
.znajdu1e .stQ w Częstochowie, 

:-tk) 'MlykryGie jaskhllii r!t)z­
~ust.,-„ Niej11..ka St111;ii_st~:wa Mędrzyc-
~ Ud.J'Jl~a s.1ę do m11leJJ, b1ng-a!8,c o 

pi,moc:k1 .wyrwanie Jei z jaskini roz-
f~;i~·~JYszez~to śled!tot~·o~ które. wy-
6"~ '~"~rl ut Konstantynowi>!lnej M 
~ P~~+e~:ny . dom · sch.;.o•..t..,ek w ka· 

WlaEIU'JiF '· .• {'!,; . '· J..:. • • ,,<·;.,,,·~~ łi!J•file;..r ·~"'.;' lllll4.. . ...łUJąceJ her-
-- ,~"-'"":'1"o 
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Teatr Polski (Cegielniana. 63). 

Polscy. artyści zjednocze11i dają 
w nadchodzącą niedzielQ o godz. 5 
po poł., tylko jedno przedstawienie, 
.które wypełni perła naszego repertua­
ru ludowego p. t. „Czartowska 
Ława", sztuka ludowa w 4- aktach. ze 
śpiewami i tańt'.'ami, pióra Galasiewi­
cza, muzyka Wrońskiego. Bilety od 
soboty nabywać można w kasie tea­
tru między godz. 10-2 i od 4-7, a 
w dniu przedstawienia od godz. 10 
rano. 

Teatr ,,Thalja" (Dzielna 18). 
- W dniu jutrzeiszym Stowa· 

r.zyszenie artystów polskich wystę­
pu1e z glo8ną aktualna pręmierą. 1\tó­
rą będzie dramat Jana Bełcikows.ldiil· 
go, p. t. „Piotr s.rnrga". 

Autor „Nauki o naszej Ojczyź­
nie"4 .O słowfo k.róle'l!IS $><m.111 1 t. d. 

1toź:sfrxeJa71ie a~for a 
w Wledawku„ 

Przed kilku dniami - jak dono­
si „Berliner Tageblatt" - niemieoki 
sąd wojenny-polowy we Włocławku 
:rozpatrywał sprawę aktora Jana 
Windyka, który występował na sce­
nie pod pseudonimem Reckiego, o­
skarżonego o szpiegostwo. Windyk 
był poddanym austriackim, urodził 
si~ w Krakowie, ale od trzydziestu 
lat występował na scenaoh w Łodzi, 
Kutnia i Włocławku. Ostatnio był 
nauczycielem tańców i śpiewu. Are­
sztowano go, gdy Włocławek po­
wtórnie zajęty został przez wojska 
niemieckia. Windyk Ol}Zywiście prze· 
ezył ~arzutom szpiegostwa. Opowia­
dał on, że po ustąpieniu niemOów 
z Włooławka, wkroozył tam pułkow­
nik kozacki v. Keller. Ten ostatni 
zażądał od Windyka, aby dał szereg 
przedstawień dla oficerów. Wobec 
braku muterjału dekoracyjnego i re­
kwizytów, posłano go do Warszawy, 
wręczaiąc mu list polecający na rę­
ce głównego sekretarza związku 
oświaty ludowej. 

Owym sekretarzem był jednakże 
jak to stwierdzono, sekretarz główne­
go biura szpiegowsioego. Tuta;'· ba­
wił Windyk trzy tygodnie, chociaz 
prędko. ppznał cele pracy biura .. Był 
on wta'emniczony w sprawy bmra. 
WiE.dyk przyznał, źe selffetaI"l; biura 
prop-0nował mu udzielanie informacji 
a slie liczebnej niemców w razie po­
wtórnego wkroczenia ich do Wfo„ 
dawka; w tym celu omówili oni mi~~ 
dzy sobą ta ny adres. Wylrnrzy­
stać tego adrt7sU W. n16 ~dołał, gdy!& 
go w porę uięto. Został on skazany 
na 6m.ierć i ~z~,_..,„.;„'!!7: 

-I 
Walki w Polsce ... 

Ataki rosyjskie w okolicy Kus.., 
sen, na północny wschód od Gąbi ... 
na, odbite z ciężkiemi stratami dla. 
nieprzyjaciela.-W północnej Police 
nie zaszły żadne zmiany. Na północny 
wschód od · Bolimowa wyparły woj­
ska nasza, nieprzyjaciela. ·!li wysunl~~ 
te) pozycji i wtargn~ły w głównri,' 
pozycje. Rowy zdobyte mimo silnych. 
nocnych kontr-ataków utrzymanG 
i urządzono, za wyjątkiem ma.łaj' 
ich cz~ści. • · 

)la froncie zachoDnim. 
BERLIN~ 29 stycznia. Wielka. 

kwatera główna. (Urzędowo). Pod­
czas nocnego lotu eskadry napo-, 
wietrznej zarzucono obficie bombami. 
zakład etapowy anglików w fortee;r 
Dunkierce. Atak nieprzyjacielski ~ 
tama'.:'h na północny-zachód od Nieu~. 
portu odparto. Ni~przyjaciela, który 
w jednam miejscu wtargnął w naszą 
pozycję, odparliśmy za pomocą noc· 
nych ataków na bagnety. 

Na południe od kanału La Bas-. 
see usiłowali anglicy odbić wydarte 
sobie stanowisko. Atak odparto z ł&-. 
twośoią. Na pozostałym froncie nie • 
wydarzyło się nic ważniejszego. 

BERLIN, 29 styc2i. (Nieurz~dowo). 
Z BoulogHe donoszs.i przez Londyn. 
pod dniem. 27 b. m. Bitwa pod La. 
Bassee trwa. W alka rozpoczęła si~ 
w niedz10lę atakiem niamleckim na 
angielskie rowy ,strzeleckie, która; 
Niemcy zdobyli. 

Rzekome okrucieństwa.., 
BERLIN, 28 stycznia. (Urzędowo). 

Według doniesień prasy zagranicz-. 
nej Piotr. Agencja Telegr. rozsźerza 
wiadomość, jakoby rosyjski ininistat. 
spraw zagranicznych wystosował b~ 
do ambasadora. hiszpańskiego w Pio­
trogrodzie notę, w której n.a pod-. 
stawie ze~nań żołnitrzy rosyjskfoh• 
stwierdzono okrucieństwa Młnier.zy 
niemieokich, n. p. kalecz;enio rannych, 
rozstrzelanie jeńców, znęcanie si!). 
nad ludnością i t. d. 

Na podstawie szczAgółów w ogło~ 
szeniu zawartych, nie można oczy* 
wiście .zarzutów tyoh odeprzeć. Rzął! 
rosyjski przez ogłoszenie swoje zmie­
rza. zatem do tego samego celu, et 
rząd francuski przez swoje równec 
czesne przedstawienie rzekomych O· 

krucieństw niemieckich, ~j. do planf>'.. 
wego zatruwania opinji publicznej ni;m 
niekorzyść Niemiec. Główne dowódz~ 
two niemieekie rezygnuje z wszfuc-· 
kiej odpowiedzi na to. 

Echa bitwy morskie). 
BERLIN, 29 stycznia. (Nieurzti. 

dowo). Raport tymczasowy admirl'l­
ła angielskiego Beatty o bitwie mo:r> 
sk1ej na Morzu PMno~nem, rozszer­
rzany przez Biuro Reutera, zawierz.. 
twierdzenie, !Ze według zeznania ni(;l· 
mieckich ,jeńców wojtmnych skut~ 
kiem ognia eskadry angielskiej za­
tonął krążownik „Colberg". Jak si~ 
dowiadujemy ze strony kompetenr· 
ne7, wiadomość fa ·jest nieprawdzi­
wą, ·w o bee po wyźszego twierdzenll.. 
i innych omyłek na.ieży ponownie: 
wskazać ria szezegóiy niemieckiego 
sprawozdania urzęlowego, wedłu;: 
którego wszystkie okręty i statk;, . 
uczestniczące w bitwie, z jedynyh-. . 
wyi!ltkiem wielkie2;0 kru,zowniku 
9 Bliidrnra", powróciły do portó"" 
niemiee!dch. 

BERLIN 29 stycznfa. (NieurzQdti­
wo). Jak donoszą pisma holendersldo_ 
potwierdzają podróżni ~ Londync . 

"'~P,.if'ii niemiecki!!~ 
~ ---
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~ stratach olm~tow angielskich w 
bitwie na mor:m pod Helgolandem. 

UomSJardowanle Libawy„ 

tor przyjmował dzisiaj deputację,, ko­
mitetu austrjack1ego Czerwonego PM­
księżyca. Komitet wręczył am.basada­
rowi tureckiemu 100 tys. koron. 

N~~u~da w intendeHtmJ!„ 
i'Ze fr&ni«:i!ilSi'.~:~ej„ 

Wychodzący w Rzymie „Giorns.­
le d'ltalia" podaje na~;r!Jnująoe ono­
wiadanta o królu belgijsk ill. vV pier­
wszych czasach W\iJny miał król Al­
bert wiernego szofera, który zg-im~;. 
wioząc króla, .król sam 1,yfody odriósl 
ran~. Kierownictwo ramochode;n C· 
bjął inny szofer, :który dopiero od 
niedaw1;a byi w skżbie króla. Pew· 
Iiego dn~a n1-u9.h:.ł no",„ry· szof~r zno~va 
zawieść krola i ;e~!·o adjut:inta na 
front bit·wy. Na 'jJozór zmylił drag~ 

BERLIN, 29 stycznia. (Nieurzę­
oowo). Jak si~ dowiadu1emy. wyru­
szył dnia 25 b. m. balon niemiecki 
Parsewal z ,jednego Ii portów bal­
tyckich przeciwko rosyjskiemu por­
towi woiennemu Libawie i dotyczas 
:nie powrócił. Doniesienie rosyjglue­
go generalnego sztabu marynarskiego 
głesli, te 25 stycznia balon niemiecki 
~ystemu Zeppelina przelecla.ł ponad 
Libawą rzucając bomby. Balon o-
ii;trzeliwa.no; ugodzony pociskiem 
wpadł on do morzn. Statki rosyiskie 
zniszczyły balon i Hłog~ wzi~ły do 
niewoli. Doniesienie rosyjskie, jako 
by okr~t ataku;ąey był Zeppelinem, 
rozs!ierzane w prasie zagranicznej, & 

ta.kte w nłemitclriej jest więc wobec 
tego nieprawdziwem. 

KOPEHAGA, 28 stycznia, „Na­
tional 'l1ideude" donosi z Paryża, że 
aresztowane•~"U generalnemu inten­
danbwi fr:1'-~11si,iewu Desolundowi 
zarzucają, :.- '-~:;iiat wiel\de zapasy 
paszy „i m""':,1·;ałów wełnianych do 
mieszkania swej kochanki, żony 
właściciela pewnego µa.ryskiego do­
mu handlowego. Skradz'.one tow!:lry 
sprzedano następnie rzekomo pary~­
kim domom towarowym. Desclnnd 
był za rządów Caillaux'a szef em po­
boru podatków i pobierał wówczas 
134 tys. fr. pensji. 

Z@lmlk~~ęc:~e p~~ml3 §®€j~„ 

i skierował f 8IDOC.hód w strun~ nie­
·przy ,ac.iela z naJ więkilzą s2;y bkdel~,. ę 
li.ról s ?Ostrzegł błąd i rozkazał z:1 vr ró- ~ 
ci6. Zamiast u~lucha6, szJ!er p·rzys- ~ 
pie-3Z.fi :.".ZJLkośó i 11iebawem prz_v- ~ 
był w po bliże linii nie przy jac1elsl{ich. ~ 
Wtedy król A1kert w_ydobył rewol- ~ 
wer f strzelił szoferowi w glowę, pu­
czem za.siadł do kierownicy. Chociaż 
samochód został jut spostrzeż0ny 
przez przednie stra~ce nieprzyjaciel­
skie uszedł szez~ślJwie. 

d ~.:;~ 

v~1 szei,~ą J:.~orespo 1j:1erH.:j1~ ... ~·{ Gzf;~ 
stooiJOw;e, Za0;łębn1, DąDrowle I 
i .,,.,. innrch mi•s:t'>.d1 & o::Jpa- ) 
L"~aitiz:;an„ Koście1na }-[~ 3, rząd- J 
ca domu.~ 3385-1 ł 

Hsty1nt&li'Hl!ge. 
ElG:':;~ ~~~;(]:ff~ 

Dla Czerw@nego P61ks~ę­
i:yca.a 

PARYZ. „Humanite" donosi: Po­
licja paryska zamknęła wychodzące 
w Paryżu codzienne rosyjskie pismo 
socjalistyczne, które krytykowało 

nicejską, eł o nec z nili: o n<:~~ rzepakową 
i oleju rycynov,ege, oraz wszeilde 

• , , J • t tl • • • I oliwy ao pa_erna na lrnO ..n 1 ao ihmp 
ott'zymać mogn; skł::dy apteczne i hur­
tow nicv u N. BoniEławskieua i S-ka 
Długa "27. m. 9. 8382-3 

WIEDEN, 28 stycznia. (Nieurzę­
dowo). Arcyksią~e Franciszek Salwa-

rea.kej~ i absolutyzm rosyjski. 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorycll „By­
kur Cholim" niniejszym zawiadamia, źe w poniedziałek, dn. l lu­
tego r. b. jako w rocznicę śmjerci 

b. p. Jak@ba Prussak~ 
odbędzie się naboże:ństwo żałobne w S7nagodze przy Nowym Ryn­
ku. Ni 10 o godzinie 12 w południe, na które zaprasza się krew­
nych, przyjactót i znajomych. 3387-1 

(The Zitanla Company, means of subsis tsnceworks) 

anH~~katis~a kas~a ·~irasowa~a 
~arowana i hyi<ienicznie przyrządzona w najw.fższym stopni u pożywna 
dla dorosłych, dzieci i r~konwalescsntów. Oryginalne pudełka zaopatrzo­
ne w markę: suopoie objęty sierpem z napisem „Z.izania" są już do na-· 
bycia w fiepszych skła\lilaoh kah:n!loah11ych ii aptecznych. 3 

W poniedziałek, dn. 1 lutego r. b. o godz-. 4: po poł. 
{}dbędzie się 't'łf gma~811rui ·rcw~rzy§'il:wa ~redJ<„l;':owe-
90 Sredn~2 ~9 

Zebranie właśdden nierucltomośd 
w spra.wie działalności zatwierdzonego Stowarzyszenia wła­
'cicieli nierucllomoścl :m. Łodzi; 

Porządelr dzienny: 
1. ·Zagajenie zebrania, 
2. Wybór przewodniczącego Ogóln. zebrania 
B. Projekty działalnosci Tow .. 
4. Woios.iri obecnych. 
~~ Wybór Zaeządu, lrnndydatów i Kom. rewjzyjnej. 
O liczne przybyllie Pp. właścicieli nieru0homości 

uprasza 

~· z d1i11Ee~ 30 i a.,,..~~.' ... r .. ~u·.·~ e.ł.i sty~z<::ia i9i5 
:reku 

otwarta zostarn .. ··iędzynaroaown stalownia; li11z-.:1 wydawane śniadania, 
obiady 1 ko acjs !!' ·;:nach umiarkowanych Z poważaniem 
]392-3 A. "lros;;:yck~ i S·ka. 

<i.~n,,.,...,..,.."1L?=..,„ ~ 
w..,; ..,..,....,fii.._"at:l~ ~Gra®:aj,.'i' ~lir S~·~~ ... 

wad111 cyw~m~~c~~ ~ E4.atr~"!V-liklh 
mających się rozpatrywać '.V Sekcji Praw~ei i w 5~daeh 
Obywatelskich p1zy Dzielnicach Milicj!. udziel&, jak: ~rów­
nież redaguje prośby, zażalenia i kasacje, adwokat za~ 
mieszkały przy ulicy Zawadzkiej re 29, 3-cie piętro front, 

do 10-ej rzm~ i od 3-ciej do 6·-aj po płll. 

i!illD 9'1:l!ii~ll;:!i;: f.!il!lk!fl"l'Clt~'illi:li!;5t. 

){ałezrJały na paa~, ubrania., spodni@ Onl!I i(}·~iry ocstfł!U)W! 
Piotrkewi!lk:a Ił~, I :pi~tro, frolll;, o& 10-l'!j cle 1-·i „ }iGh1d;a.ia. 

ursy 
otwieraią dnia 25 b. m. klasę pnygotowawezą i przyjrnulą uczniów i 
uczennice z wykształceniem począt:rowom Kursy dają swoim :iłuchaczom 
wykształcenie praktyczne na stopień pomocnika inżyn1era budowlane~o 
i e!ektrotechniki. Tam również odbywają siP, lekcje w grupach z kursu 
klasy 1, 2 i a dla uczniów 1 uezennic szkół średnich. Ceny bardzo przy­
stępne. Wiadomość na miejscu u p. Judeiawicza. eodzienrile między 3 i 7. 

hurt. i dei:aUfoz:nile 
e:s'tat~ii ti•:lllnspc;;ot 

Dzielna I, w sklad.7.k sukna Gros· 
i;:mana 3355-3 

może otrzymać każdy. kto ;::osiada 
asekuracyjną polisę życiową \Via-
domość u . 

~. S;;ga~~~~lf'~~, 
ul. Konst&ntynowslrn, 38. codziennie 
od 10-eJ do ::'.-ie1. · 3301-2 

C:bu;,rob9 sa\órne, wene 
r9czne il tłiemoc płcicwq 

IJr~ Le't~.1~~0~,~~z 
[aOWJPala;;&qa 

Leczenie ii"yp!l~.o ~':fez G:t:~s~;;i;c~ 
'li":;!,;lfas Tel. 35-11 

Przy-syphiH~ie ~t,u;go._vanl~ prep. „6= 
i ~Gi~d -

L'f::.e :::.st'1~ :.::rć~f a~ ~.; si•H'.t S :2 

sstk~ oraz cyq1ra machorkę i taba.~ 
Ke dos;.ać możua tanio hurtowo i de­
talicznie. Fio'rkowska. 14.j. strle11 w 
po !wórzu pnwa c.tieyna nr wejście. 

Ull·aga: speeja!na papierosy z ro­
S,Y jaki~go t.v1 irn1u prz.vgotowaue. 

a pałki 
tł 

paka (250 pudełek) rb. 3,25, 
świeża Jrn.wa palona 75 kop. 
funt. R. Rosen, Południowa 25 

"'ll'k;~f'O"J"f..lfi"';ii 1'f:l"l';~7y„i·Jt~ ~f~ łi,~,;)~~ ·~~f.„ i'i..:~~,;o~•I:;C& :'J ~; .;:,:;~ 

a: dy~fomem r:~sairskaej Akn• 
dem§: b~~:HllfczmH:~B '\i""'§ ~ic~~agro• 
mizie pr:rn:tyirniąca 20 lat. urzY)mu-
je masaż, porody, rozwinięcia biustu, .! 

podskórne za,,,trzykiwa.nie, udziel2 .·.j 
porad: dyskrecja zapewniona. ~.\n- , 
drze1a N! ll9, m. 10 od 12--5. Odpo- -~:;··. 
wiedzi na listy. -: 




